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Po uchwale Trybunału Stanu Zwłoki jednego z najszlachetniejszych synów “
Uchwała Trybunału Stanu w sprawie Cze- Ojczyzny spoczęły w grobie

chowicza była niespodzianką dla wszystkich. Na- ¥T ,  °
ogół panowała opinja, iż Trybunał Stanu oddali U ro czy sto ść  p o g rz eb o w a  sp . s z a m b e la n a  S ik o r s k ie g o
oskarżenie Sejmu, ponieważ nie znajdzie się po- .........................Brusy, dnia 7. 1929. I chojnickiego, jako prezbyterasystensa, oraz ks.
trzebnej kwalifikowanej większości 2/3 głosow Wieść o zgonie śp. szambelana Stanisława Si- ks. wikarjuszy Perszkiego z Brus i Borzyszkow- 
dia uchwały, ktoraby uznała b. ministra Czecho- korskiego, dziedzica dóbr Wielkich Chełmów, skiego z Chojnic jako diakona i subdiakona Pod- 
wicza winnym. wstrząsnęła do głębi sercami nietylko członków niosłe kazanie wygłosił ks. infułat Adamski z

Tymczasem Trybunał Stanu powziął jedno- rodźmy i bliskich Jemu stojących osób, ale i ca- Poznania. Przewielebny mówca w wzruszających 
głośną uchwałę, mocą której sprawę całą odesłał łego społeczeństwa naszego powiatu wzgl. Porno- słowach skreślił żywot zmarłego, podlkreślaiac 
z powrotem do Sejmu aby ten merytorycznie je- rza Zakończył bowiem życie ziemskie jeden z naj- jego zalety i zasługi jako prawego gorliwego sv- 
szcze raz ocenił przekrojenia budżetowe dóko- szlachetniejszych synów Ojczyzny -  Polski, za na Kościoła i nieposzlakowanego obywatela o r L  
nane przez mistra skuto A r  budżecie na rok 1927- której sprawę poświęcał się przez dziesiątki lat polecając jego dusze pamięci wiernych 
28, i do czasu merytorycfego rozpatrzenia przez w ciężkich czasach niewoli. I nie minęła go na- ; ę
Sejm tych przekroczeń Trybunał Stanu odroczył groda za poniesione trudy i ofiary za święta spra Podczas nabożeństwa pienia reąuialne wyko 
wyrok. wę narodu, gdyż doczekał się gwiazdy wolności J J .  chor koscielny pod batutą organisty p. Koło-

Prasa sanacyjna twierdzi, iż ta uchwała jest Polski, o której marzył i której tak bardzo pra- dzie{?- 
potępieniem oskarżenia sejmowego i ostatecznem gnął, był szczęśliwy, że już we w-olnej calem ser- Kondukt żałobny z kościoła na cmentarz pro- 
zakończeniem sprawy. Według, opinji prasy sa- cem ukochanej ziemi polskiej, mógł złożyć głowę ^ adził ,Je£° Ekscelencja Najprzewielebniejszy 
nacyjnej Trybunał Stanu stwierdził, iż oskarżę- do wiecznego snu. Es. Biskup, gdzie po odprawieniu ostatnich cere-
nie Sejmu jest niesłuszne i złe. Jest to naciąga- W dniach 2 i 3 hm. Brusy były świadkiem 1Jturf i cznych spuszczono zwłoki do gro­
nie uchwały Trybunału zgoła niezgodne z rzeczy- wspaniałego oErzędu złożenia do grobu zwłok ^°)v?a rodzinnego. W’ pogrzebie brało udział 20 
wistością. O tern najlepiej zaświadczy przebieg drogiego zmarłego. Już w wtorek po południu f f  .ęzy. z okolicznych i dalszych parafij, wśród, 
tej sprawy na terenie Sejmu. zbierające się liczne tłumy świadczyły, że zanosi których poza już wymienionemi zauważono ks,

Sejm zażądał od ministra skarbu przedłożę- się na wielką manifestację. Przy wylocie drogi P w- a Demł)ka z Grudziądza, ks. prób. Wryczę 
nia kredytów dodatkowych za rok budżetowy do Wielkich Chełmów oczekiwano karawanu z w?fla> ks. prób. Kitzermana z Leśna, ks. prób. 
1927-28. P. Bartel obiecywał kilkakrotnie, iż w pogrzebowego, skąd przy dźwiękach psalmu „Mi- Dr3'zkowskiego z Nowejcerkwi iwielu innych, 
przeciągu krótkiego czasu to zrobi. Kiedy obietni- serere“ ks. senator Bolt, proboszcz ze Srebrnik Nad grobem przemówił w pięknych słowach 
cy swojej premjer nie dotrzymywał, wtedy wpły- pod Wąbrzeźnem z udziałem licznego duchowień starosta powiatowy p. Dr. Rzóska wimieniu p. 
nął do Sejmu wniosek o pociągnięcie ministra stwa wprowadził zwłoki do kościoła parafjalnego wojewody Pomorskiego i p. Ostrowski z Czerska 
skarbu Czechowicza do odpowiedzialności konśty Za trumną postępowali w żałobie członkowie ro- jako członek wydziału Powiatowego. Pozatem 
tucyjnej i oskarżenie go przed Trybunałem Sta- dżiny, krewni, przyjaciele i parafjanie. Nieszpory miejscowy chór męski odśpiewał pieśń żałobna i 
nu. Wniosek ten znalazł w plenum kwalifikowa- żałobne odprawił miejscowy ks. proboszcz Gru- odmówiono ostatnie „Zdrowaś Marja" za snokói 
ną większość, a Sejm wyznaczył komisję budże- ning z udziałem obecnego duchowieństwa. duszy zmarłego. •
tową do zbadania tej sprawy i sformułowania o- Nazajutrz kościół zapełnił się wiernymi, Złożono do grobu wielkiego Obywatela czło 

skarżenia. Komisja ta jednak me mogła roz- którzy pospieszyli, by oddać ostatnią przysługę włóka o idealnym i s z la c h e t n i  cha?afAtVze a 
patrzyć merytorycznie przekroczeń poszczegoln powszechnie znanemu i poważanemu Szambela- przedewszystkiem dobrego k S k a  ^chrzęściła 
pozycyj budżetowych, ponieważ rząd odmówił nowi cieszącemu się wielkiem przywiązaniem nina. Pożegnał nas na zawsze ten którv w c i^  
przedłożenia Sejmowi koniecznych dokumentów szerokich kół społeczeństwa. O godzinie 10 ks kich chwilach dośw iadr^PńilSm w T7 ę 
zaznaczając, iż przedłoży je Trybunałowi Stanu. prób. Griining rozpoczął wigilje, kfóre odśpiewało borczej znalazł słowa ofuchy dla s S c h  na dn 

Otoz Trybunał Stanu uznał to postępowanie | obecne duchowieństwo. Następnie uroczyste Re- chu, bliskich rozpaczy i zwatnienia NWh 
rządu za nielegalne i odesłał dowody i dokumen- ąuiem odprawił Jego Ekscelencja Najprzewiełeb za której wolność poświęcił sTę za ż y S  b I S  
ty, znajdujące się w jego posiadaniu Sejmowi, mejszy ks. Biskup Sufragan Dominik z Pelplina mu lekką i niech Bóg mfłos erny w Seble naerl

W aSy3C’e kS- Niech

W°- T " »  s t r o n n i c t w a  lu d o w e  e i ę  G d y n ia  b e z  p r z e r w y  . i ę  b u d u je
Najpoważniejszą, wprost o historycznem zna p o ł ą c z ą  otrzymawszy znowu 10 i pól miljona zł. kredytu,

czeniu jesl poniższa opinja Trybunału Stanu: Utworzą „Zjednoczony Klub Włościański*1. Gdynia, 4. 7 1929
„uchwalanie bużetn i kontrola wykona- Warszawa, 4. 7. 1929. . w  Gdyni rozpoczęto już pracę nad wykończe­

nia tegoż stanowią wyłącznie i podstawowe Pertraktacje delegacji porozumiewawczej drugiego wielkiego basenu portowego, co
prawo dała ustawodawczego, stosowanie Wyzwolenia, Stronnictwa Chłopskiego i Piasta podniesie znacznie sprawność przeładunkową 
się zaś do budżetu i wyliczanie się z dokona- w sprawie fuzji stronnictw ludowych są już tak P°rtu- .
nych wyydatków — zasadniczy, konstytucyj- dalece posunięte, że omawiana jest sprawa utwo Pomimo zwężonych naogół kredytów inwesty- 
ny obowiązek rządu**. rżenia jednolitego klubu posłów włościańskich cyinych, praca w Gdyni wre w całej pełni, rząd
Trybunał Stanu więc wbrew twierdzeniom w Sejmie i Senacie. Klub ten pod nazwą „Zjedmo- bowiem przeznaczył na nią dalszych 10 i pół uiiij. 

marsz. Piłsudskiego, p. Czechowicza i innych u- czonego Klubu Włościańskiego" liczyć będzie złoty°h.
znał wyłączne prawo Sejmu do kontrolowania przeszło 80 posłów i senatorów. ‘ ‘ S a n  F r a n c i s c o  tat n l n m i o n i o r k
budżetu i że to prawo Sjemu jest podwaliną pra- Byłby to drugi po Bezpartyjnym Bloku Rzą- pan j  i ”
worządności w państwie. dowym największy co do liczebności, klub par- “ najDogatsza dzielnica miasta.

Pozatem w dalszym ciągu uchwały Trybunał lamentarny. Londyn, 4. 7. 1929.
Stanu stwierdził, iż Sejm jest władny dokonać T w a r w a ir a  ma n U r a r h  Urogf  iskrową donoszą z San Francisco, że
w każdym czasie, nie wyczekując nawet przed- " ł , c "  n a  u , , c a c n  l i o r y m l je r g j i  całe przedmieście zamieszkałe przez arystokrację
■stawienia rządowego (art. 7 Konstytucji) i wilio- Przestraszyła się samochodu ciężarowego. finansową stoi w płomieniach. Pożar rozprzestrze 

sku Najwyższej Izby Kontroli Państwa oceny Monachium 4 7 1929 nil się z błyskawiczną szybkością. Według dotych
merytorycznej otwartych przez rząd kredytów. Z powodu nie uwagi służby wćzorai nad ra- okl<>̂ o 10 gmachów i will

Jest to odrzucenie twierdzenia rządu, jakoby nem uciekła z cyrku Sarasaniego w Norymber- Przypuszczalnie
•Sejm mogi to zrobić dopiero po przedstawieniu dze tyrgysica. Szła sobie spokojnie ulicami mi'a- n ie t^ k l ratunikowej brały udział
zamknięć lachunkowych przez rząd. sta, nie niepokojąc nikogo z uciekających w pa- S e fz a to S  w s S k ^ h  al? róT ‘

Widziimy więc z powyższego, iz uchwała Try- nicznym popłochu przechodniów. Przestraszyć- w tk  ̂ znajdujących się obecnie
bunału Stanu jest zwycięstwem pełnem Sejmu szy się samochodu ciężarowego zwierzę wskoczy P°r_CIe okrętów wojennych, 
i praworządności. Zwycięstwo to jest tern większe ło oknem do restauracji, w której znajdowały się Z a w iś l i  n a  s t u p a c h  t e l e o r a f i c z n w c h  
iż opinja Trybunału Stanu była przyjęta jedno- dwie kobiety, nie atakując ich jednak. Na widok Walka z bandytyzmu w Meksyku 9
głośnie. . . .  pogromców, którzy tymczasem nadbiegli z prowi Meksvk i  n 1090

Tak się przedstawia prawne znaczenie uchwa zoryczną klatką, przestraszone zwierzę znów wy Oddział woiska zatr7vr^X - . . .
ły Trybunału Stanu. Uchwała ta ma i znaczenie skoczyło przez okno na podwórze i stamtąd chcia rzy dokonali zbrometro 
polityczne. Uchwała ta musi bowiem doprowa- ło przesadzić trzymetrowy płot żelazny, lecz za- Atotonilco zabijaiat^ iednego
d o L T ^ eCm,e d0 wyjaimen,a 9tosun,lu S o nL ' P° ' ana°  8lę tal1 c z h p t o i i f b J d y  zostali S S

ę ze niUsiano Je zastrzelić. zaś ich powieszono nasłupach telegraficznych.
/

....... ' _̂__Ĵ LL. ^
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Nowy pochód krzyżowy chrześcijaństwa
Będzie on bezkrwawy, rozpłomieniony ideją. — Przyciągnięcie do Kościoła

katolickiego rasy czarnej i żółtej
(Od własnego korespondenta).

Rzym, w lipcu, 1929.
Z za kulis pałaców watylkańskich przedosta­

ją, się do prasy światowej głuche pogłoski o ja ­
kichś tajemniczych posunięciach Głowy Kościoła.

Zgodnie z temi pogłoskami Papież zamierza 
przedsięwziąć pochód krzyżowy chrześcijaństwa.

Ugoda z Watykanem była pierwszym etapem
tych zamysłów. .

Obecnie, jak donoszą pisma francuskie, na­
stąpić ma etap drugi.

Dla wyjaśnienia dróg tego etapu, trzeba wy­
jaśnić pewne szczegóły, iktóre mają go poprze- 
clzić.

Do dziś dnia w przeciągu całego 19 stulecia 
w kolegjum kardynałów przeważali kardynało­
wie pochodzenia włoskiego. .

Wszyscy papieże dotychczas byli Włochami.
Dopóki pomiędzy Watykanem a Kwirynałem 

panowała niezgoda, stan ten z politycznego punk 
tu widzenia był bez znaczenia, ale obecnie, gdy 
król włoski jest już pogodzony z Papieżem, spra- 
wa nabiera znaczenia poważniejszego.

W ostatnich czasach zmarło kilkunastu kar- 
dynałów. Zgony te wypadły właśnie w chwili wa­
żnych poruszeń Watykanu w kierunku zbliżenia 
się do Kwirynału.

Kolegjum kardynałów zmniejszyło się licze­
bnie do stanu, jaki nigdy jeszcze nieegzystowaŁ

Zamiast normalnej liczby 70 kardynałów, 
jest ich obecnie 58. W dodatku, w liczbie tej by­
najmniej włosi nie dominują. _ . .

Przeciwnie, są nawet w tern kolegjum mniej-

Na 26 Włochów jest 32 kardynałów z innych 
krajów. Niema naturalnie niebezpieczeństwa by 
któregoś dnia tych 32 kardynałów miało wystąpić 
przeciwko 26 wiochom i narzucić im swoje prze­
konania.

Możliwość taka jednak istnieje w teorji, więc 
sprawa obsadzenia stanowisk jeszcze 12 kardy­
nałów żywo interesuje sfery katolickie Włoch, 
a i sam Watykan również.

Wśród katolików żółtej i czarnej rasy wielu 
jest już biskupów, ale kapelusza kardynalskiego 
nie otrzymali jeszcze ani chińczyk, ani japończyk 
ani murzyn.

Obecny Papież, którego postępowość znana 
jest wszystkim, może się zdecydować na taki „re­
wolucyjny” krok, jak mianowanie kardynałem 
człowieka z rasy kolorowej.

Przyciągnięcie do Kościoła katolickiego stn 
milionów czarnych i żółtych wyznawców — jest 
zadaniem papiestwa może napoważniejszem.

Kościół katolicki zaraz po wojnie światowej 
odczuł natychmiast swoją uniwersalność i bynaj­
mniej nie założył rąk w walce szlachetnej o zdo­
bywanie dusz.

Dyplomaci wszystkich krajów, akredytowani 
przy Watykanie, odrazu poczuli, że kościół ka­
tolicki, przeżywać zaczyna jakiś głęboki renesans

Papież przygotowuje podobno krok bardzo 
szeroko obmyślony. Będzie to jakby nowy po­
chód krzyżowy chrześcijaństwa ale bezkrwawy, 
rozpłomieniony jedynie ideą!

Wielka powódź w Bośni
Nurty wodne porwały całe stada owiec. ^  [ 

Białogród, 4. 7. 1929.
W Bośni szalała gwałtowna burza, która spo­

wodowała wylew rzeki Bosny. Jedenaście osób po 
niosło śmierć. Szkody materjalne są bardzo zna­
czne. Woda uniosła liczne stada owiec. Komuni­
kacja kolejowa została przerwaną.

Z POMORZA
Zjazd Okręgowy Kół śpiewaczych na Kaszubach.

Kartnzy. W święto Piotra i Pawła odbyło się 
„Święto Pieśni”. Zjechały się do Grodu Świętopeł 
ków i Mestwinów Koła Śpiewacze, gdzie przy 
sprzyjającej pogodzie i złotych blaskach słońca 
na placu sportowym — Wzgórze Wolności — od­
były się popisy poszczególnych Kół.

„Święto Pieśni” poprzedzone zostało uroczy 
istem nabożeństwem na cześć zjazdu. Mszę świę­
tą odprawił ks. wik. Ponka, a 'ks. prób. Połomski 

wygłosił okolicznościowe kazanie o znaczeniu 
pieśni. Pienia wykonał chór męski „Harmonja” 
z Wejherowa pod batutą prof. p. Kantrzonki.

Po nabożeństwie p. burm. Kubasik w serde­
cznych słowach powitał na rynku śpiewaków, 
życząc im, aby pieśnią swoją dali dowód miłości 
swojej ku tej, która nie zginęła, chwaląc przy- 
tem Stwórcę najwyższego.

Po obiedzie o godz. 15.15 nastąpił wymarsz 
wszystkich Kół Śpiewaczych na Wzgórze Wol­
ności gdzie rozpoczęły się popisy chórów.

Wynik był następujący: 1. nagrodę zdobył 
chór męski „Dzwon Bałtycki” z Gdyni, 2. chór 
męski „Moniuszko” z Pucka, 3. chór męski „Har­
monja” iz Wejherowa, 4. „Lutnia” z Kartuz, 5. 
Chór Kościelny z Wejherowa, 6. „Cecylja” z Kar­
tuz, 7. „Słowiczek” z Przodkowa.

Według narodowości kardynałowie żyjący 
jeszcze dzielą się następująco: włochów 26, fran­
cuzów 7, hiszpapów 5, niemców 4, północnych 
amerykanów 4, polaków 3, anstryjaków 2, łiolen- 
drów 2, kanadyjczyków 1, belgów 1, węgrów 1, 
brazylijczyków 1, i Portugalczyków 1.__________

Jak dalece sięga zaciekłość 
niemiecka

Zamykają własny teatr, by uniemożliwić przed­
stawienia polskie.

Bytom, 4. 7. 1929.
Z Bytomia donoszą, że Magistrat w Opolu 

przedłożył Radzie Miejskiej wniosek ażeby w r. 
1929-30 nie otwierać sezonu teatralnego, rzekomo 
z powodu złego stanu sali teatralnej. W niosek 
ten Rada Miejska uchwaliła, mimo że Magistrat 
będzie musiał zaangażowanym już artystom wy­
płacić odszkodowanie w sumie 86.000 marek nie- 
mieckich.

Jak słychać istotną przyczyną tej uchwały 
było żadanie Związku Polaków, ażeby w przysz­
łym sezonie udzielono sali teatru dla przedsta­
wień polskich i przyznano Związkowi Polaków 
subwencję na ten cel. Hakatystyczny Magistrat 
w Opolu wolał ludność niemiecką pozbaw ić tea­
tru aniżeli zgodzić się na przedstawienia polskie. 

Brawurowy wyczyn sportowy 
Motorówka przez Morze Północne.

Londyn, 4. 7. 1929.
Według wiadomości nadesłanych z Olo udało 

się pułkownikowi angielskiemu Stewartowi wraz 
z żoną przepłynąć w otwartej motorówce Morze 
Północne z Abeerden do Stawanger w Norwegji.

Ponieważ w drugiej połowie drogi motorów­
ka musiała walczyć z przeciwnym wiatrem, za­
pasy benzyny wyczerpały się w odległości około 
100 metrów od wybrzeża wobecczego płk. Ste­
wart musiał wskoczyć do wody i przyholować 
łódź do brzegu. ___________

Testament Jagiellonów
(Uwagi z okazji rocznicy Unji Lubelskiej)

Kilka dni temu minęła rocznica, która zwra­
ca uwagę narodu polskiego na drogi, jakiemi iśc 
winna polityka Odrodzonej Rzeczypospolitej, Na 
drogę, po której Polska doszła ongi do wielkości 
i pierwszorzędnej potęgi mocarstwowej. Drogę

Jagiellonów'....  . . .  . .
Dzień 28 czerwca 1569 roku zapisał się w bi­

sior ji narodu polskiego złotem! zgłoskami i prze­
trwa w pamięci narodu po wszystkie czasy. Bo­
wiem w dniu tym zawarta została Unja Lubel­
ska, jednocząca Polskę, Litwę i Ruś w jedno wiel 
kie potężne państwo. Polska z tą chwilą stała 
się prawdziwie wielkiem mocarstwem mającem 
wszelkie warunki do najwspanialszego rozkwitu.

Mądrość Jagiellonów, niemało musiała po­
konać trudności, zanim doszło do zawarcia Unji 
Litewskie rody magnackie, posiadające niemal 
udzielną władzę na olbrzymich obszarach Litwy 
a częściowo i Rusi, przez długi szereg lat zdecydo­
wanie przeciwstawiały się idei połączenia obu 
państw w jedno. Rody te bowiem lękały się u- 
traty swoich przywilejów.

Ostatecznie jednak zwyciężyło zrozumienie, 
że tylko unja może zapewnić obu krajom potęgę

Czy to będzie zmaganie się świata ducha ze 
światem materjaliz., czy katolicyzmu z niewiarą 
rzecz nie w nazwie, lecz w samym fakcie, że idzie 
coś bardzo potężnego, co wstrząśnie podwalina­
mi struktury społecznej ludzkości jw pierwszej 
połowie 20 stulecia.

Nędza mieszkaniowa w Rosji
Bestjalstwo sowietów wobec inteligencji.

Berlin, 4. 7. 1929.
Ullstein donosi z Moskwy, że nędza mieszka 

niowa w stolicy Sowietów doszła do potwornych 
rozmiarów.

Ekmisja elementów nienależących do klasy 
robotniczej na rzecz robotników jest na porządku 
'dziennym. Władze sowieckie postępują tu z bez­
względnością, nie liczącą się z niczem.

Na jednym z domów wywieszono tabliczkę, 
zawiadamiającą, że administrator usunął jedną 
z lokatorek za to, że jest córką byłego gubernato­
ra, drugą za to, że jest siostrą b. oficera carskiego 
innego zaś lokatora za to, że był właścicielem 
majątku ziemskiego.
Przypadkowe odkrycia Francuza

Tajne składy broni w podziemiach koszar piecho 
ty we Frankfurcie n. M.

Frankfurt nad Menem, 4. 7. 1929.
Pewien francuz zwiedzający dziedziniec i ko 

szary 12 pp. we Frankfurcie n. Menem, odkrył 
przypadkiem wielkie tajne składy broni ręcznej: 
karabinów i rewolwerów, granatów ręcznych o- 
raz amunicji karabinowej, przechowywanej w 
specjallnie zmontowanych, zabezpieczonych od 

wigoci skrzyniach.
Skrzynie z bronią i amunicją złożone są w po 

dziemnych gankach dziedzińca i koszar specjal­
nie na ten cel wybudowanych.

Sprawą zainteresowała się komisja rozbroję 
niowa. _________________

i rozkwit. Polska właściwa, Polska piastowska, 
tworzyła wtedy długi, bo od Bałtyku idący, a 
gdzieś w głębi Dzikich Pól ginący i stosunkowo 
wąski pas ziemi, naokoło którego stłoczyły się li­
czne niebezpieczeństwa. Od zachodu wroga i za­
czepna Brandenburgia, od północy krwawy Za­
kon Krzyżacki, od południowego zachodu kraje 
cesarstwa niemieckiego, żądne nowych nabytków 
w środku, na nowych wąskim i długim pasie pol­
skiej ziemi mnożyła się ludność, dla której w ów­
czesnych warunkach bytowania już nie starczało 
miejsca. Na wschodzie olbrzymie, bezludne pra­

wie dziedziny wielkiego księstwa litewskiego, 
Zbyt wielkie i zbyt słabe, aby się mogły przeciwko 
potędze krzyżackiej, lub moskiewskiej w pojedyn 
kę utrzymać. A na południu groźna na owe czasy 
chmura tatarska, zapuszczająca się każdej wio­
sny najezdniczemi szlakami aż po Wisłę i Pry- 
peć.

Unja Lubelska dokonała, że wszystkie te nie­
bezpieczeństwa przestały być groźne. Oba kraje 
zachowały wprawdzie odrębność wojska, skarbu 
i urzędów, lecz łącząc się w osobie króla, w wła­
dzy ustawodawczej i religijnej oraz mając wspól­
ny system monetarny, tworzyły potęgę, która je­
szcze po dwu wiekach, w dobie upadku ducha ry­
cerskiego, oświaty i obyczajów — imponowała 
swoim ogromem.

O godz. 8-mej wiecz. nastąpił odmarsz do mia 
sta. Wieczorem odbyła się w „Kaszubskim Dwo­
rze” zabawa, gdzie tak śpiewacy jak i goście ba­
wili się ochoczo do rana*

Zaznaczyć należy, ze Zjazd ten odbył się w 
Kartuzach z okazji 10-lecia miejscowego Tow. 
śpiewu „Lutnia”. My z naszej strony życzym y, 
ażeby „Lutnia” nadal cieszyła obywateli naszych 
pieśnią swoją, jakoteż powodzenia oraz rozwoju 
pod hasłem

,„Gześć Pieśni”!
Tragiczna śmierć chłopca w topieli.

Tczew. Onegdaj ok. godz. 13-tej zaszedł na 
Wiśle tragiczny wypadek, którego ofiarą padło 
życie 8-let niego chłopca. Ofiara wypadku, Jan 
Lytkowski, zam. przy ul. Zamkowej 9, bawił się 
nad Wisłą z chłopcami niejakiego M. Chłopcy 
zaczęli się kąpać w Wiśle i  z żartów wciągnęli 
nie umiejącego pływać Lytkowsikiego na głębszą 
wodę, gdzie natychmiast zaczął tonąć. Wszelki 
ratunek okazał się niemożliwy, gdyż prąd wody 
zniósł L. pod znajdujące się w pobliżu tratwy, 
tak, że nie można go było odszukać. Zwłok 

chłopca dotąd nie znaleziono. Jest to tragiczna 
przestroga dla wszystkich kąpiących się, aby byli 
bardzo ostrożni i nie oddalali się zbytnio od brze 
gu. Nieszczęśliwym rodzicom, niepocieszonym po 
stracie dziecka, wyrażamy nasze serdeczne współ 
czucie.

Pojmanie niebezpiecznych bandytów.
Bydgoszcz. W czasie obławy, orzeprowadzo- 

nej przez policję w lasach pod Bydgoszczą, poj­
mano dwu niebezpiecznych bandytów: Jana Bi- 
jewskiego i Miniszewskiego. Stawiali oni opór 
i chcieli użyć przeciw policji broni, w czem im jed 
nak przeszkodzono. W więzieniu Miniszewski u- 
siłował pozbawić się życia przez przecięcie żył 
na rękach kawałkiem szkła.

Akt lubelski 1569 roku urósł do znaczenia 
testamentu dziejowego. Podtrzymywał go znako­
micie i rozwinął Stefan Batory. Skutki jego po 
upływie dwustu lat wywarły tak głębokie przeo­
brażenia w umysłach, że już twórcy konstytucji 
3 maja mogli się zdecydować na zupełną rezygna 
cję z reszt etc wzajemnej odrębności.

Złośliwa polityka zaborców zdołała posiać po 
między ludy, złączone kiedyś aktem lubelskim, 
nieufność, graniczącą chwilami z nienawiścią. 
Ale wielkie i twórcze procesy dziejowe nie dadzą 
się powstrzymać przeszkodami, wznoszonemi do­
raźnie, choćby one trwać miały dziesiątki lat. 
Unja lubelska oparta była na wspólnym interesie 
krajów, które ją  zawarły Ten wspólny interes 
istnieje nadal, bo jest narzucony przez naturę i 
nic tu nie pomogą najbardziej gwałtowne szamo 
tania. To też należy kultywować ducha Unji, aby 
nas zastał przygotowanymi w godzinę swego zwy 
eięstwa. 'Nie odgrywa tu roli forma, idzie o treść, 
odwieczną, niezmienną, bo narzuconą przez na­
turę, a sztucznie zagmatwaną przez złą wolę, o 
treść stosunku pomiędzy ziemiami i narodami, 
które trzysta sześćdziesiąt lat temu wzięły udział 
w dobrodziejstwach lubelskiego zdarzenia.

Unja Lubelska jest testamentem ostatniego 
z Jagiellonów, testamentem, o którym pamiętać 
i który wykonywać winniśmy.
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Działalność chojnickie] Dokształcającej Szkoły imim]
Sprawozdanie za rok ubiegły. — Ku przestrodze uczniów

zaniedbujących naukę
W piątek, dnia 28 czerwca nastąpiło zakoń­

czenie roku szkolnego D. S. Z. w Chojnicach w 
obecności całego grona nauczycielskiego i mło­
dzieży szkolnej. Kierownik tej szkoły p. Ciecier­

ski zobrazował stan szkoły w ubiegłym roku 
szkolnym, wydano świadectwa uczniom, którzy 
poprzednia zdali egzamin, oraz pilnym uczniom 
wręczono nagrody, fundowane przez Kuratorjum 
Z okrzykiem na Najjaśniejszą Rzeczypospolitej 
oraz pieśnią „Boże coć Polskę" podniosła uro­
czystość została zakończona.

Stan szkoły w ubiegłym roku szkolnym przed 
stawia się w głównych zarysach następująco: 

Nowa Polska Ustawa Przemysłowa, zastosowana 
od początku nowego roku szkolnego, umożliwiła 
rozszerzenie szkoły" do stanu normalnego t. j. 
rodzielono szkołę na dwa działy: Dział kupiecko- 
handlowy oraz dział rzemieślniczo - przemysłowy 
Organizacja szkoły więc jest normalna, tak że w 
myśl ustawy każdy uczeń ma możność w czasie 
swej uczby przepracować cały program od pier­
wszej do trzeciej klasy, ażeby przy końcu trzecie­
go roku uzyskać świadectwo szkolne, potrzebne 
każdemu przy egzaminie na czeladnika.

Wynik pierwszego egzaminu nie był pomyśl­
ny. Z 56 uczniów przystępujących do niego, przy­
gnano tylko 19 świadectwo ukończenia szkoły.

Przyczyny słabego wyniku egzaminu leżą 
przeważnie w dwuch momentach: 1) Niepełne 
trzy lata uczęszczania do szkoły, a 2) nieregular­
ne uczęszczanie.

Co do punktu pierwszego zaznacza się, że 
szkoła we wypadkach wyjątkowych, przy na­

dzwyczajnych zdolnościach ucznia przyznaje 
świadectwo ukończenia szkoły. Jak każdy uczeń 
bezwzględnie przynajmniej 3 lata praktycznie 

terminować musi, tak program szkoły przewiduje 
3 następujące po sobie klasy, a cały materjał na­
ukowy uczeń powinien opanować.

Drugi zaś powód nieprzyznania więcej u- 
ezniom świadectw ukończenia szkoły jest nie­
regularne uczęszczanie do szkoły. Uczeń, który 
z jakiejbądź przyczyny uczęszczał tylko 60, 70 do 
80 proc całego czasu do szkoły, wykazuje przy- 
egzaminie tyle braku, że szkoła przy najlepszej 
chęci świadectwa przyznać nie może. Uczeń taki 
traci łączność w każdym przedmiocie, tak że o 
prawidłowej, systematycznej i pożytecznej pracy 
naukowej mowy być nie może.

Tu nasuwa się pytanie, kto zawinił, że ucznio­
wie tak nieregularnie uczęszczali do szkoły? W 
dosyć licznych wypadkach uczeń sam. Przyznać 
jednak należy, że w pewnych wypadkach praco­
dawca sam zatrzymuje uczniów w domu, tak że 
później im świadectwa wręczyć nie można. Zda­
niem szkoły, każdy mistrz ma święty obowiązek 
dbać oto, aby jego uczeń został kiedyś czeladni­
kiem. To jednak możliwem jest tylko przez re­
gularne uczęszczanie do szkoły dla otrzymania 
świadectwa końcowego, które znów umożliwia 
dopuszczenie do egzaminu. Wynik pierwszego

egzaminu powinien, być przestrogą na przyszłość 
dla każdego ucznia!

Konstatować należy ten wprost smutny fakt, 
że prawie w ostatnim raku uczezęszczanie do 
szkoły ogromnie isię pogorszyło, czego najlep­

szym dowodem wysoka liczba usprawiedliwień, 
dosięgająca cyfry przeszło 2500. Jest to stan nie­
zdrowy, stan, który daje dużo do myślenia. Od­
nosi sie wrażenie, że większość pracodawców już 
przy najdrobniejszej okazji zatrzymuje ucznia 
w domu, a to w czasie, kiedy uczeń w myśl obo­
wiązujących przepisów wolny musi być od pracy 
zawodowej, tj. od godz. 18-tej począwszy.

Szkołą zaznacza, jeśli w nowym roku szkol­
nym nie polepszy się znacznie uczęszczanie, to 
niejeden uczeń bezcelowo terminuje, ponieważ do 
składania egzaminu nigdy dopuszczony nie bę­
dzie.

Jak już powyżej wspomniano udzielono przez 
Kuratorjum Szkolne 3 nagrody dla uczniów od­
chodzących ze świadectwem ukończenia szkoły. 
Grono nauczycielskie przyznało je następującym 
uczniom w dowód pilności, regularnego uczę­

szczania do szkoły i za wzorowe zachowanie się:
1) Franciszkowi Leszczyńskiemu
2) Maksymilianowi Hornie
3) Janowi Muszyńskiemu.
w sprawie wycieczki na P. W. K. zaznacza 

się, że takowa odbędzie się w dniach 12 i 13 sier­
pnia br. Udział od każdego ucznia wynosi 12 zł. 
Sżkoła od siebie na ten cel przeźnacza cały fun­
dusz budżetowy na nagrody. Kierownictwo wy­
raża nadzieję, że w wycieczce do Poznania weź­
mie udział jaknajwięcej mistrzów, tak, że uczniów 
danego zawodu poprowadzi mistrz tego cechu i 
o szczegółach wycieczki zawiadomi się jeszcze ce­
chy.

Na końcu zaznacza się, że D. S. Z. jest naj­
większą, szkołą na miejscu. Liczy bowiem 15 klas, 
w tern 3 żeńskie i 12 męskich. W tej liczbie zawar­
te są 2 specjalne klasy dla młodzieży kupieckiej 
męskiej. Grono nauczycielskie, którego kierowni­
kiem jest p. Karol Ciecierski liczy 25 sił nauczy­
cielskich wtem 4 żeńskie i 21 męskich. Naukę 
zawodową udzielają specjalni instruktorzy — 
mistrzowie, których jest 6-ciu, mianowicie:

1) p. Bolle, Fryderyk — stolarstwo, dział 
drzewny,

2) p. Domeracki, Paweł — krawiectwo,
3) p. Lewandowski, Aleks. — metalostwo,
4) p. Roliński, Jan — fryzjerstwo
5) p. Śledź, Józef — szewiectwo
6) p. Trojanowski, Bernard — piekarstwo.
Naukę religji wykłada miejscowy wikary ks.

Alfons Gołuński.
Z powyższego zestawienia wynika, że ze stro­

ny 'Kuratorjum Szkolnego zapewnioną jest wszel 
ka gwarancja, ażeby uczniowie z jak najwięk­
szym skutkiem dla siebie korzystać mogli ze szko 
ły. Dla usunięcia jednakowoż licznych niedoma- 
gań pożądane jest większe zrozumienie i szersze 
poparcie ze strony obywatelstwa chojnickiego.

KRONIKA MIEJSCOWA.
Chojnice, dnia 5. lipca 1929 r.
Gościnny występ Teatru Grudziądzkiego.

Jak siędowiadujemy w niedzielę dnia 7 lipca zjedzie 
do naszego miasta sympatyczny zespół Teatru Grudziądz 
kiego i da tylko jedno przedstawienie które będzie ostat­
nim w bieżącym sezonie. Zespół odegra sztukę głośnego 
polskiego autora Stefana Kiedrzyńskiego. pt. „Nie trzeba 
się zniczem dziwić14. Kiedrzyński należy dziś do najpopu­
larniejszych polskich autorów komedjowych, a z twór­
czości jego poznaliśmy się już w sztuce „Kobieta, Wino, 
dancing444, z którą Teatr Grudziądzki objechał całe Pomo­
rze zdobywając wszędzie jaknajżywsze słowa uznania. 

„Nie trzeba się niczem dziwić44 należy do najcelniejszych 
utworów tego autora i od początku do końca budzi zacieka 
wierne widowni, niecąc żywe oklaski. Zespół przyjeżdża 
w najlepszym swym składzie z p. Marją Hryniewicz — 
Winklerową na czele znakomitą artystką teatru narodo­
wego w Warszawie. Sądzimy że czytelnicy nasi przyjmą tą 
wiadomość z jak najżywszym zadowoleniem i tłumnie za­
pełnią salę teatru. Bilety wsześniej do nabycia w księgarni 
Dziennika Pomorskiego.

Wielkie zawody kręglar&kie w Chojnicach.
Klub Kręgi ar ski „Bałtyk44 urządza w czasie od 1—15 

lipca, to jest od ub. poniedziałku w kręgielni Hotelu Dwór 
-cowego wielkie premjowe kulanie o nagrody. Ogólna war 
tość nagród wynosi 1730 złotych. Nagrody można obejrzeć 
w oknie wystawowym firmy Krzemiński ulica Gdańska 9. 
Oprócz powyższych nagród otrzyma najlepszy kulacz dnia 
nagrodę wartości 15 — 20 złotych.

Zawody te cieszą się wielkiem zainteresowaniem tak 
Kręlarzy jak również i amatorów tak że kręgielnia jest 
stale zapełniona publicznością. (Kulanie odbywa' się co­
dziennie wieczorem od godziny 7.30 — 11-tej).

W pierwszych 3 dniach zawodów wyróżnili się jako 
najlepsi kręglarze i to: W pierwszym dniu p. Sowacki 
Józef asystent Magistratu z 40 punktami. W drugim dniu 
p. Troka Kiljan z 42 punktami. W trzecim dniu p. Brzeziń 
ski Wincenty z 42 punktami oraz jeden bez nagrody 
dai^mej i to p. Skrzyński Bernard z 41 punktami. Z po­
śród wyżej wymienionych najlepsze widoki na 1 nagrodę 
(garnitur stołowy wartości 420 złotych) ma dotychczas p 
W. Brzeziński.

Walka o 1 miejsce pomiędzy zawodnikami jest zacięta 
Zawody te budzą wielkie zainteresowanie i to bardzo zro­
zumiałe, gdyż nagrody są bardzo wartościowe.

Amatorom sportu kręglarskiego można spróbowanie 
szczęścia tylko polecać.

O wynikach będziemy Sz. Cz. codziennie informowali.

Baczność!! Towarzystwo Powstańców i Wojaków
Chojnice.

W niedzielę dnia 7 lipca br. obchodzi Towarzystwo Po 
wstańców i Wojaków w Lichnowach uroczystość poświęcę 
nia swego sztandaru.

Wzywa się wszystkich druhów do gremialnego wzięcia 
udziału w tej uroczystości, aby temsamem zadokumento­
wać że duch narodowy wśród Towarzystwa Powstańców i 
Wojaków nie zginął. Wszyscy winni się stawić jak jeden 
mąż.

Zbiórka druhów w niedzielę rano o godzinie 8-mej, 
poczem nastąpi odjazd furmankami do Lichnów.
Wycieczka Stowarzyszenia Nauczycieli Szkól 

Powszechnych na PWK.
Zainteresowanym podaje się do wiadomości, że wy­

cieczka Stowarzyszenia Nauczycieli Sz. Powsz. wyrusza z 
Chojnic w niedzielę dnia 7 lipca o godzinie 15.05. Wszel­
kie przyjeżdżające wycieczki z Czerska, Tucholi, Brus i 
Kościerzyny zgłaszają się na pól godziny przed odjazdem 
pociągu u kierownika wycieczki względnie jego zastępcy 
p. Szulca, ci wskażą miejsca, które zarezerwował Urząd 
Ruchu dworca chojnickiego. Zaznacza się równocześnie, że 
urlop dla nauczycieli z wiosek już udzielił p. inspektor 
Grochowski. Wszelkie dalsze wskazówki co do kwater itp. 
udzielać się będzie w pociągu.

Jackowski, kierownik wycieczki.
Lipiec w przysłowiach Indowych.

Lipiec ostatek starej mąki wypiecz 
W lipcu kłos się korzy, 
że niesie dar Boży.
Gdy się grzmot w lipcu od południa podi,
Drzewom się znaczy szwank i nieuroda.
W lipcu gniewne ziele,
Jak się rozgniewa
To się gniewa cztery niedziele.
Nawiedzenie Matki Boskiej (2 lipca)
Więc się chylą przed nią kioski.
Deszcz na Nawiedzenie Panny,
Potrwa pewno do Zuzanny.
Teodorek wlipcu wiezie ziarna worek.
Na świętego Teodora 
zapełniona komora.
Na świętego Teodora ściągaj krupy do chałupy.
Na świętego Prokopa (4 lipca.)
Szykuj plecy do snopa.
Źle na Prokopa.
Jak zmoknie kopa.
Święty Prokop
Marchwi ukop,. t . , ,

Kronika policyjna.
Przytrzymano 1 osobę bez stałego miejsca zamieszka-i 

nia, podejrzaną o uprawianie żebraniny.
W dniu wczorajszym przytrzymano w Konarzynach 

1 kobietę nazwiskiem Augusta Kolm bez stałego miejsca 
zamieszkania narodowości niemieckiej. Osoba ta przekra­
czała granicę do Niemiec i tam-się wałęsała poczem władze 
niemieckie ją  z Niemiec wydaliły. Po przybyciu na polsk'> 
stronę poczęła się również wałęsać i usiłowała nawet po­
nownie udać się do Niemiec. Jak stwierdzonem zostało 
jest ona upośledzona na umyśle. Odstawiono ją  do dyspo 
*ycji prokuratorji.

Zguba.
P. Alfred Buchholc zamieszkały przy ulicy Staro — 

Szkolnej 23 zgłosi! zgubę męskiego zegarka srebrnego z 
monogramem A. B. marki Osmega.

WIADOMOŚCI Z POWIATU
Usiłowana kradzież świń.

Malachin. iPowraeający późną nocą syn p. K. 
z Czerska na wybudowaniu MaJlachina, zauwa­
żył blisko domu rodzicielskiego tajemniczy sa­
mochód, stojący na szosie i kilka podejrzanych 
postaci, w pobliżu się kręcących. Ponieważ u go­
spodarza p. K. znajdowało się w chlewie kilka­
naście tłustych tuczników, mających być naza­
jutrz wywiezionych ,na sprzedaż, przeto istniała 
obawa, iż osobnicy ci chcą takowe skraść, jaik 
to skradziono 3 świnie p. Ossowskiemu z Klaska- 
wy z chlewu. Niepostrzeżony gospodarz K. oraz 
kilka osób udało się w cień drzew, aby obserwo­
wać ruchy niebywałych nocnych automobilistów. 
Jednakowoż i ci coś zauważyli, bo nagle odda­
no sygnał ostrzegawczy trąbką samochodową o- 
raz raptownie zmieniono tablicę z num. samoch. a 
kilka osób, wszedłszy szybko do samochodu, u- 
mykało ile tylko gazu starczyło w samochodzie.

Zabawa szkolna.
Ciechocin, po w. chojnicki. Dzięki staraniom 

'pp. nauczycielii i poparcia miejscowego społe­
czeństwa odbyło się w święto Piotra i Pawła żaba 
wa szkolna, pierwsza po odzyskaniu niepodle­
głości naszej Ojczyzny. Około godziny 3-ciej po 
południu wyruszyła młodzież szkolna, pod opie­
ką wychowawców i w towarzystwie rodziców 
orkiestrą na czele, do lasu p. Warnke‘go. Wszyscy 
uczestnicy zabawy zwrócili uwagę na drążkach 
z umieszczonemi u góry nagrodami. Wśród ogól 
nej radości wspinali się chłopcy do góry a wro­
dzony instypkt do postawienia się zachęcał na­

wet ospalszych i słabszych do wypróbowania 
własnych sił. Bieg na czworakach i w i. rozrywek 
dały każdemu dziecku sposobność do zdobycia 
przynajmniej jednej nagrody w postaci różnego 
rodzaju przyhorów szkolnych, torebek cukierków 
itp. Pięknie wykonane korowody oraz poprawnie 
odśpiewane pieśni przyczyniły się do urozmaicę 
nia zabawy. Do licznie zebranej publiczności prze 
mówił wójt p. Marcinkowski z Ogorzelin stwier­
dzając serdeczny stosunek rodziców do szkoły 
wyrażając życzenie o utrzymanie takich warun­
ków ze względu ną dobro jednostki, rodziny i spo 
łeczeństwa wniósł okrzyk na cześć p. Prezydenta 
Rzeczypospolitej. O zmroku nastąpił wymarsz z 
lasu pochód upiększony różnobarwnemi lampio­
nami, posuwał się w kierunku dziedzińca szkolne­
go, gdzie się rozwiązał. Całość wywarła bardzo 
dodatnie wrażenie i pozostanie długo w pamięci 
tak dzieci jak i dorosłych Uznanie i podziękowa­
nie należy się przedewszystkiem kier. szkoły p. 
Wojakowi i nauczycielowi p. Borowskiemu, któ­
rzy pokonać zdołali wszelkie trudności, nasuwa­
jąc się przy wykonaniu tak obficie przygotowane 
go programu; pp. Okonkowi, Nelke‘mu i Warnke4 

mu, którzy bezpłatnie obdarzyli dzieci kawą, 
plackiem, kiełbaskami i cukierkami; Dyrekcji' 

Zakładu Poprawczego w Chojnicach która ża mi 
nimalną opłatą wysłała cały zespół orkiestry.

Warunek: handel hurt fr. st. załad. ładunki w*j 
dostawa zaraz za 100 kg, w rłobcd.

2vto 26,00- 27,0(
Pszenica 46.00—47,01
Jęczmień przemiałowy 28.£0—29.51
Jęczmień brow. —
0*ies 26.00 -27,01
Mąka t. 70*/0 wł wprk. —40.21
Mąka p. 65% wł. werk. 66,50—70,5
Groch polny —
Groch Victorja —
Groch f. _
Peluszka —

RUCH w TOWARZYSTWACH
Baczność ZZP. oddział robotników i rzemieślników. 

Zebranie miesięczne odbędzie się nie u p. Rinka lecz u p. 
Węsierskiego ulica Batorego.

Dalsze bez zmiany. Za zarząd.
Artjuch, prezes.

Męskie Towarzystwo św. Wincentego a Paulo. W nie­
dzielę dnia 7 lipca o godzinie 16-tej odbędzie się zebranie 
Męskiego Tow. św. Wincentego a Paulo w klasztorze.

Szanownych członków na zebranie to uprzejmie sie 
zaprasza Zarząd.

Zebranie Tow. Mężczyzn Katolików pod Opieką św. 
Wojciecha odbędzie się wponiedzialek dnia 8 lipca br. o 
godzinie 8 wieczorem w lokalu Konsumu Urzędniczego.

Ze względu na ważność tego zebrania przybycie wszy­
stkich członków konieczne. Zarząd.

Lotnia. Dziś w piątek ostatnia lekcja śpiewu przed 
zjazdem. W tym celu zbiórka tak chóru mieszanego jak* i 
męskiego o godzinie 7.45 wieczorem w szkole. Uprasza się 
by kompletne chóry stawiły się punktualnie.

Dyrygent. , <
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Dziś rano o godzinie 7-mej zasnęła 
w Bogu po długich i ciężkich cierpieniach, 
opatrzona Sakramentami św., nasza naj­
ukochańsza matka, babcia i siostra

śp.

Marla Z GuCĆdJ Cyseasho
w 80-tym roku życia.

O czem donosi w imieniu stroskanej 
rodziny

Łucjan Miszewski
Chojnice, Llpusz, Tylsyt, Reków.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 
8. b. m. o godz. 10-tej przed południem 
z domu żałoby.

n n i n i n n i n n H H

Gościnny występ
Teatru Grudziądzkiego

w sali Hotelu Centralnego, 
w niedzielę, dnia 7. lipca.

Głośna sztuka znakomitego autora : „Kobiety,
Wina i Dancingu" Stefana Kiedrzyński-go

Nie trzeba sie 
niczemu dziwić
Komedjo—farsa w 3 aktach
grana z olbrzymiem powodzeniem w Teatrze 

Polskim w Warszawie,
W roli S te lli:

p. Marja Hryniewicz -  Winklerowa
artystka Teatru Narodowego w Warszawie.

Dostępne tylko dla dorosłych!
Teatr przyjeżdża z własnfmi dekoracjami.

Początek o godz. 8.30 wiecz.
Bilety wcześniej do nabycia w księ­
garni Dziennika Pomorskiego, a na 
godzinę przed przedstawieniem  

w kasie teatru . 1467

„DZIENNIK POMORSKI*

Przetarg przymusowy
W sobotę, dnia 6. lipca
0 godz. 16 sprzedam na 
podwórzu spęd. Nowa­
ckiego, najwięcej dające­
mu za gotówkę:

1 maszynę da szycia.
Rogowski

Kom. sąd. Chojnice. 1473

Polecam samochody marki:

Cadillac, Lasatle, Oakland,
Chevrolett

1927 sprzedano więcej niż m lljor. 
Wielkie, silne, wygodne z zaletami samo­
chodów luksusowych, ulubione, ponieważ 
eleganckie. Również jako samochody cięża­
rowe i dostswowfe, prędkie, pewne I gospod.

Bulek, OWsmoMle, Pontiak
Samochody osobowe i ciężarowe
:—: po korzystnych warunkach zakupu :— :

Ryszard Gehrke,
Centrala samochodów — Chojnice

Telefon 108

trumny jak i wybicia do trumien
wykonanie pierwszorzędne, 
mam stale na składzie po 

mutarkowanych cenach

Fr. Kiedrowski
magazyn mebli i trumien

ul. Csłuchowska 6. ul. Człucłlowaka 6.

u u u u E u a a t u i a i a u j a B  
u  u
§  Mydła toaletowe |

Nadzwyczaj wielki wybór. Wyroby 
znanych pierwszorzędnych fabryk 
tak krajowych jak i zagranicznych. W 
użyciu oszczędne i udelikatnlające cerę  
po najniższych c e n a c h  p o l e c a

BRACIA HUBERT
właśc. Juljan Hubert 

Drogerja — Perfumerja 
C H O J N I C E  (Pom.) Gdańska 18
Rok zał 1894 Telefon 219.

Proszę zwrócić uwagę nu okno wystawce-

0 0 0 0 0 0 0 * 0 0 0 0 0 0

Przetarg przymusowy
W sobotę, dnia 6 lipca 
o godz. 17-tej sprzedam 
na podwórzu spęd. No* 
wackiego nrjwięcej dają­
cemu za gotówkę:

1 kompl. aparat 
radjowy.

Rogowski
Kom. sąd. Chojnice 1474

Los E. 42 wygra jeden

aparat do prania
Los A. 15 jedną

w y m o c z k a
posiedzlciel tych num rów 
nuże wygrane przedmioty 
w n?szej Eksp. Dz. Pom. 
odebrać. Dziś i jutro ostatnie 
demonstrowanie tego apa­
ratu w Hotelu Dworcowym 
o godz. 4 po południu. 

Wstęp wolny. 1476

Przetarg przymusowy
W sobotę, dnia61ipca 

o godz. 16.30 sprie^am
na podwórzu spęd. No­
wackiego najwięcej dają­
cemu za gotówkę :

1 płaszcz damski, 
1 płaszcz męski.

Rogowski
Kom. sąd. Chojnice 1472

Oaspodarstwo
79 mórg pszernej i ż t iej 
gleby wydzierżawię z ży­
wym i martwym inwenta­
rzem. Bliżsi.szczegół, ud ieli 

Józef Erdnnńcztk 
Leśno wybud. 

p. Lubnia po v. Chojnice

Plomby, korony, 
mostki i zęby sztu, 
czne w kauczuku* 
jak również wszel­
kie przeróbki wy­
konuje

Rogge
Gdańska 17

Przetarg przymusowy
W sobotę, dnia 6. 

lipca o godz. 12-te j  
sprzedam napewno,
na podwórzu spedytora 
Nowackiego najwięcej da­
jącemu za gotówkę :

5 pudeł do bryczek.
Rogowski

Kom sąd.wChojnicach.1471

Szflciitmistrz
do budowy szosy-żwirówki 

natychmiast potrzebny.
J. Rżysko, 

M u -
Poszukuję

Ucznia
poszukuję zaraz lub później 

Brunon Fellm er
mistrz piekarski. 1475

pokoju z kuchnią
albo z używaniem kuchni. 
Zgłosz. do eksp. Dzień. Pom.

Do salonu
fryzur chłopięcych

Salon Maml
Gdańska 17

Dom modnych fryzur.

Fotoyrofje
wszelkiego rodzaju,

wykazowe na poczekaniu,
wyon uje

SzyJkomskl Jan,
fotograf

Staroszkolna 9.

Prima

Poszukuję zaraz

ddewzyay
Mięsikowska j

Gimnazjalna 4-5. 1469]

ser tłusty,
funt 2 zł. półtłusty i chudy 
ser poleca tanio. 1466

Brischke,
Ramy 8.

K arty  
do gry

do nabycia

w księgarni
[hien. Pomorsk.

O. Weiland
Chojnice, lei. 188
Gdańska 3,

Kuśnierstwo Dworcowa 10-
Wykonanie każdego rodzaju* 
czapek: Towarzystwa otrzy­

mają rabat.
Wielki wybór krawa> 
tów i obsad futrzanych
Lato jest rajkerzystniejszą 
porą dla zakupu futer wy­
konana i przeróbek. 1206

Potrzebna zaraz względnie 
od 1. sierpnia młodsza

panienka
do prac biurowych.
Pisemne oferty proszę skie­
rować do eksp. „Dz. Pom .* 

pod nr. 175.

Od soboty, dnia 6. lipca b. r.

t łle lK a  sp rze d a ż  rck lu inoM U
po znacznie  zniżonych cenach.

Wielka zniżka cen!
frnm m m m m m m m m m m m M rm m tm im t!!

Dedwabie, muśliny wełniane, woale, materj. bieliźniane, ubraniowe i na paltoty.
Płaszcze damskie i meskie, konfekcja dziecinna, firany, materiały na chodniki-
Zwracamy uwagę na okna wystawne*

Juliusz Schreiber, Chojnice R y n e k  17.
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